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Z wieży mariackiej w Krakowie padają w Nowy Rok tony prastarego 
hejnału, z którym zżyło się społeczeństwo polskie od wielu, lat^w złych 
i dobrych czasach — gdy tymczasem z ambon wszystkich kosciołow. w. Kro­
ju podoją poważne słowa noworocznego listu Lpiskopatu Dolskiego:

.’•Biskupi Polscy wiernym pozdrowienie w Panu!
• Dobry rok minął od-pamiętnych dni,kiedy milionowa rzeszo. pątników 

zgromadzonych z całej Polski u stóp Jasnej Góry pod przewodnictwem 
swych orcypesterzy,poświęciła siebie' i Naród cały Niepokalanemu Sercu 
swej Matki Królowe j. spon inając te chwile z najgłębszą wdzięcznością 

-.składamy dzięki Bogu za wszystkie łaski,które z miłościwych rąk Pośre­
dniczki naszej na nowo spłynęły na dusze Jej oddane,no rodziny polskie 
i kraj cały .Ufamy, że strumienie tych łask nie przesianą płynąć,póki w. 
sercach polskich gorzeć będzie płomień dziecięcej ku Marii miłości.

Oddaliśmy się pod opiekę naszej Serdecznej Matki i w Jej ręce zło­
żyliśmy przyszłość naszego katolickiego Narodu,nasze nadzieje i prag- • • 
nicnia.Chcemy 'wiernymi być posłannictwu, jakie nam zwierzył Bóg,chcemy 
trwać przy Krzyżu i sztandar Krzyża Wysoko wznieść i silnej dłonią dzier­
żyć w prywatnym i publicznym życiu.

Wielkie to zadania i jeśli mają ziścić się,wymaga ją wielkiej prący, 
"'yple-nić trzeba kąkol,który siać nic przestoje ” nieprzyjazny człowiek” 
i który łatwo zapuszcza korzenie no naszej ziemi,Trzeba,aby się Naród 
odrodził w Bogu,aby był.katolicki nic tylko z imienia,ale z przekona- 
niOjWięcej jeszcze,z życia,nic od św. ię ta, ale na każdy roboczy dzień. 
Poświęcenie się Niepokalanemu Sercu Marii to pierwszy krok na tej dro­
dze mozolnej ku odrodzeniu Ufni w opiekę Matki przystąpmy do dzie­
ła,którego celom jedynym i ostatecznym jest Odnowić Uezyst- 
ko v Ce h r y s t u s i e / Nf. 1,10 /.

Uszystko.Więc nasamprzód wł£sn’e_scrcex bo wszelką reformę1 trzeba, 
zacząć od siebie,wyłamać się z niewoli. złą, zepsucia, nienawiści, nieu­
czciwości z - kajdan siedmiu grzechów głównyoh: z pychy,chciwości,cie­
lesności, zazdrości,opilstwo,gniewu,lenistwa i odnowić siebie’w Chryetu- 
s ie .

Potem w Chrystusie odnowić rodzinę polską, swoją rodzinę przede 
wszystkiom.Wygnać za próg domu To, co by się Panu naszemu nie* podobało, 
iżby On mógł być gościem i przyjacielem ukochanym,jak gdyby członkiem 
i głową rodziny.

J\" z rodzinami przez rodziny odnowią się w Chrystusie parafi£ i £a- 
■ żNLOj.C£yzn£.........

Niechby ton ro.k,w który wkraczamy był rokiem odrodzenia i powrotu 
do Boga.Postanowiliśmy,biskupi Wasi, przy gotowań Naród nasz do u-ro.c.zy- 
Gzys£cg°vP£Św i£C£n££_s2-ę_N£ jśw_iętszemu^Serou^Jezusowemu, ktore Jest^zró- 
cTłem życia i św ięt oś ci”/’hojnym Ula w szy stllich, kTó rzy. Uo wzywają”, ” ży­
ciem i zmartwychwstaniem naszym” Musi to być zaczątek nowego życia,



życia z Chrystusem i w Chrj/st.us ic, Trzeb a ” Odnowić'Się duchem umysłu i'->rzy- 
obj.'c.c" s ię w nowego czło*.*iefe ,który wedle-Boga stworzony jest ’ w . spraw iedli- 
wości i' swiątobliwości prawdy” ./ Efez,4,24/. Błagalna prośba, z którą zwraca­
my się do Serca Boskiego mist rzauczyń seret# nasze według Serca Twego”, 
niech będzie w tym roku codzienną, z głębi duszy płynącą modlitwą,a w miarę 
jak pod tchnieniem łaski i przy natężeniu dobrej woli opadać poczną męty 
grzcchowc i coraz wyraźniej uwydatniać się będzie podobieństwo dwojga serc: 
Boskiego Najświętszego i biednego człowicczego,znak to będzie niehybny,że 
fundament odrodzenia w głębinach duszy został położony....

Wskazywaliśmy ■ wspólnym' listem pasterskim na zastraszającą,szeroko po ca-* 
łym kra ju ro zlaną-'plag'e. pijaństwa ,na ciężkie grzechy zgorszenia,gdy z wie­
dzą, i. przyzwolcn iem-: rod ź icow nawet dzieci nie letnie zatruwa się alkoholem, 
A cóż powiedzieć o t; jednych grżećhach zniepraw la jący ch świętość małżeń­
stwa chrzcścijańskiegc,o masowych mordach nienarodzonych istot,które to za­
bójstwa ponoć więcej pochłania j ą-niew innych ofiar,niż choroby nagminne... 
Z boleścią przyznać trzeba, z-ę w iele domów "polskich Opuścił. Pa.n Jezus,bo G-o 
stamtąd'.'wygnano grzechami. - -

,ę Lekarstwem. zbaw iennym na tę powódź zepsucia' zalewającą.nasze domy,to po­
święcenie się rodziny Na jśw ięts-zomu Sc'rcu Jezusowemu.Dom,w którym czczą, po­
wtarzamy : czczą naprawdę ,na; ka żdy dzień, Na jsłod.sze Serce,staje się Jogo świą^ 
tynią.Pan Je zusąwćhod-z i f an jak gdyby członek rodziny , błogosławi-jej pracy, 
dzieli j.cj radość i,uśmierzaj cierpienia;. U stóp obrazu "Serca ‘Jezusowego ro­
dzina uświęca się przez w.spó Iną modlitwę .spoglądając nań z ufnością znajdu­
je pociechę, zachęt ę- dó wy t rwania , do. mę.stv<c w niesieniu codziennego krzyża,,,

. . .Grdy w ciągh roku nowego osobisto poświęcenie się Sercu Boskiemu i Je- 
--go intronizacja w rodzinach przeorze Naród głębokimi bróźdami pokuty i miło­

ści,gdy serca poruszono promieniami miłosierdzia'" Bożego zamkną się na grzech 
‘/otworzą się na . uświęca jącc działanie.,Dupha świętego,nadejdzie dla Polski 
Wielka godzina/uwieńczenia, naszych modłów,of‘iór i wzlotów przez uroczyste, 
wspólne poświęcenie Najświętszemu Sercu Jćzuęowemu. Narodu i Pz e czy po spo li­
te j,0 terminie i midjseu togo historycznogo aktu powiadomimy Yv"as w odpowied­nie-j chwili. , ■ ■ ...... + - /

+ +
--Ukochani Diccczjonie/ Na wielkie "/ras Wzywamy gody,a wprzód do wielkiej 

- powołujemy pokuty-.Bo jeśli pragniemy aby *ddd‘Polską w potędze swych cu-dów 
.za jaśniało Serce -Zbawiciela, Serce pełne łaskawości,dobroci i miłosierdzia, 
to trzeba byśmy godnymi się stali "tego najświętszego z Bogiem naszym przy­
mierza. Trzebaserce swoje oczyścić,wyrywając z niego, silnym i mężnym szarp­
nięciem korzenie grzechu i 'ddd’ae ' ditsźG'pod- panowanie Boskiego Króla. Nie 
legajmy się. Spełni wtedy/0noi obietnice swoje. ” Położę oczy moje na. nich 
fł_z/i-/owaniu’, 2budu.jp ■ ich-,a nic zgubię. I wszczepię Tc6,"a nić" wyrwę.7 lam "" 
/;:/^£r5-cjLn_y ^-:n znali żem "ja jFsT Pan.7 KęNą mT 7u7em,"a "ja"~im KęŃę/BogTcm” . / Jer.74 / — — — — — — — — — — — — — ł— — — — — —

.Boskie -Sc rce, Królu j nam! błagamy Cię przez Niepokalane Serce iWojej i 
szc-j Matki.Amen.” /Następują podpisy wszystkich biskupów polskich/.

pierwszy w historii naszego' Narodu, Kościół. pęde jmu-ję-'bo j o 
czy et esc serc i duszy. Ilekroć razy naród nasz wyczerpał siły fizyczne ’ w'wal- 
cc- ° swej byt - ogół odczuwa, "potrzebę odrodzenia ,duchowego. 1 tu Kościół w 
olsce,zawsze wierny swemu powołaniu st a j o na . czele walki duchowo j.

^chwili obecnej uw-a-"ż.emy '-sa' św ięty ob-ów ią-zek całe j emigrac j itpólskic i, by 
;'// ■//stanęło1 przy Kościele Katolickim "w Jego walce o odrodzenie 
moralne.nowiem w tej walce w idzimy - *po‘d* stawy przyszłego szczęścia i wolno­
ści naszego Narodu. v
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■ Ewangelia na 2 niedzielę po uroczystości Trzech Króli/Jan 2/ 

W on czas były gody małżeńskie w Kanie Galilejskiej:a była
. tam. matka. Jezusowa‘Wezwany też był na gody i Jezus -i ucz­

niowie j-egoe.A gdy. zabrakło wina,rzekła matka Jezusowa do 
Niego :Wina nie mają*l rzekł jej JezusiCo mnie i tobie,nie­
wiasto ?jeszcze nie przyszła moja godzina.Wźekła matka, jego 
sługom:CokoIwick wam powie;uczyńcież stało tam sześć stą­
gwi kamiennych do oczyszczenia, żydowskiego postanowionych, 
zawierających w sobie każda, dwa albo trzy wiadra."Rzekł im 
Jezus:Napełnijcie stągwie wódą.I napełnili je-aż do wierz- 
chu.I rzekł im Jezus iCzerpajcie teraz,a zanieście gospoda­
rzowi wesela. I zan eśli.d gdy skosztował gospodarz wesela 
wody,która się stała winem,a nie wiedziałjskądhy było,lecz 
słudzy wiedzieli,którzy wodę czerpali, zawołał gospodarz, we­
sela oblubieńca i rzekł mucKażdy człowiek na jpierw • stawia

■wino dobre :'ć gdy sobie podpi ją,-Wtedy podle jsze.k ty dobre 
wino zachowałeś aż do tego czasu? Ten pierwszy cud uczynił 
Jezus w Kanie Galilejskiej i objawił chwałę i u w i e r z y- 
1 i weń uczniowie jego.

= + = + =•• 
' +

List noworoczny Prymasa Polski.
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*Rok 1948 zapowiada się jako decydujący dla odbudowy Polski.Widoczne 
będą wyniki narodowego trudu■odnowczegocPowojenne budownictwo ujawni swe 
charakterystyczne kontury,'? umiejętnym odtworzeniu oglądać będzie dawne 
i nowsze gmachy,W stolicy wydzwignie się nad Starówką smukły dach szczy­
towy świętojańskiej katedry.a odbudowywane świątynie porz?zdkować będą swe 
wnętrza i pokażą nieznane widoki swej architektury,zasłonięte poprzednio 
parawanem obudowań,Dziejowemu wskrzeszeniu kościołów służyć będzie nie­
słabnący dopływ ofiar składanych przez naród' z nadprzyrodzonych pobudek 
wiary.k twórcza wiara nie zawiedzie. nie zamieni się w ból zwątpień in. Na­
wet gdyby noc zapaść miała nad kulturą europejską,w Polsce i jej niepo­
konanej stolicy nie zamilknie cześć boża,nie zamrze cud zmartwychwstania.

I nie ustanie remont dusz .Będziemy dalej, odgruzowywać serca, rozorywać 
ugory życia, zdzierać zaćmy myślowe.Wśród burzy,która dziejom nowe koryto 
żłób i,będziemy kształtować człowieka wierzącego,wspartego na Bożym.przyka­
zaniu . ’ 

77 nowy rok wkraczamy swobodni;bez wahania, z wiarą w triumf Chrystusa, 
'yznajemy dalej zasadę,że chrześcijaństwo jest ostateczne i że ostatecz­

ny jest Kościół.Nowe czasy-nie pojmujemy jako grób ducha,lecz- jako-wyzwo­
lenie człowieka z jarzma grzechu,Pragniemy przeżyć tajemnicę wybrania Pol­
ski jako godzinę nawiedzenia Pańskiego,'7ierżymy . że przez Polskę" spełni 
się Miłosierdzie Boże nad chorym kontynentem. - . ;

_ . * o
witamy więc nowy rok jako miłościwe lato błogosławieństwa Bożego.Wy­

pełnimy go budowaniem życia,kościołów Chrystusowego Królestwa - pod wodzą 
i z łaską nieogarniętego ozas-em. Gładcy wieków,

‘"arszewa, dnia 15 grudnia 1947 r. /-/hugust Kard.Hlond
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Prymas.Polski Ks.Kardynał Hlond wyjechał z Kraju do Rzymu..7 drodze za­
trzymał śTę w dniu ol grudnia uE.r.w Paryżu,.

W Poście ■ zostanie odprawiona_p£erw£za Lis^za św .w-. Katedrze sw.Janajfi War­
szawie,w Eapllcy Cudownego Bana Jezusa /tFzw .Kaplicy Bary czEów/a/ związku 
ze 150 leoiem utworzenia diecezji warszawskie j, które przypada w r.1948., 
Ks.Biskup Łlajewski wezwał do podwojenia wysiłków około odbudowy zrujnowa­
nej .Katedry św.Jana, - .

Księża b.więźniówie z Dachau projektują na dzień 29 kwietnia br.t.j. 
w 3~c1ą~rFczhlćę wy "z w o Unia" z oEozu konccntr, - pielgrzymkę do cudami sły-- 
nącego obrazu św.Józefa w: Kaliszu.Na czele Komitetu organizacyjncgo sta­
nął sufragan włocławski Ks.Biskro Korszyński,

” Carit as" }w ielka organizacja cha. rytatyw na, kierowane przez duchów ienst— 
wyliczy obEcnie 272.962 członków roku ubCaritas" wspomagał 5 i poł 
miliona osób .W żłóbkach "Caritasu" znalazło schronienie 45,000 sierot, 
346 kuchni wydoje ludności bezpłatnie posiłki.

Wystawa dokument arna zostało zorganizowana w iduzeum Wielkopolskim w Po— 
znaniu. Et Franiem BwTbTwIęzniów polity czny cłu Celem jej było przedstawienie 
materiału dowodowego?ilustrującego metody stosowane przez okupanta niem. 
przez 5 i pół roku wojny, - Obejmowała ona w I rzędzie fotografie, listy, 
dokumenty oraz różne przedmioty codziennego użytku wykonane przez :więz- - 
niów do przemysłu artystycznego v-ł ącznie. tirodek Hallu za jęt ego prze z wys­
tawę zajmował fragment obozu z wieżyczką szyldwacha, pryczami .narzędziami 
tortur itp. .7strząsające wrażenie wywarły gablotki w których m. i. zauważyć 
można było pantofle ż włosów kob ic cych, kawał wyprawione j" skóry ludzkiej 
zdobnej w fantazyjny tatuaż,nóż do rozcinania papieru,wykonany.z kości- 
" autentycznego żyda" , jak głosił napis wyryty na nim wraz z inicjałami -.es­
esmana właściciela noża,serie narzędzi tortur, rząd czasżek ludzkich de­
monstrujących równocześnie słynny strzał w.tył głowy,słoje ze znaleziony­
mi głowami, of iar, zakonserwowanymi-w ' spirytusie, ka jdany. .\/y stawa wywoła­
ła w Poznaniu pewne poruszenie.Społeczeństwo podzieliło się na dwa obozy 
w opinii odnośnie celowości urządzania tego rodzaju wystaw,Z ostrą kryty­
ką, prasy katolickiej spotkało się wpuszczanie dzieci na wystawę,od któ­
rych roiło się niestety na wystawie. - . • • ■

Kwidzyn, miasto prawie, nieuszkodzone,czeka wciąż na nowych mieszkańców.. 
Przed wojną oleszEaEó ton 2l.ooo c-Job, dziś tylko 12.ooo.

Towarzystwo Przyjo£iół Nauk w.. Po znaniu, w 80 rocznicę istnienie , zosta- • 
ło podniesione do rangi AlEoiemil.

Most. w T£zew ie został wykończony 17 grudnia ub.r. Budowa mostu ożywi 
okręg elbląski,położony dotychczas na ubocza od głównych linij komunika­
cyjnych. •

Szkolnictwo :na__t£ren_ie^D£lnego Śląsko uczęszcza obecnie na wy ższe uczel­
nie, do szEóf Erednich i zew od owy cli ogFłen 238.000 osób, i tym na uniwersy­
tety,na politechnikę,’7yższą Szkołę Handlową i do szkoły sztuk pięknych 
chodzi blisko I6.000 ~tudcnt'w . - 7-' średnich szkołach Dolnego Śląska pier­
wsze- miejsce zajmuje szkolnictwo zawodowe,ktore liczy 13.000 uczniów.Pro­
fesorami i nauczycielami są przeważnie ladzie nauki ze Lwowa.Wrocław sta­
je się no jvv iększyrri w Polsce ośrodkiem akademickim. 0 mieszkanie tam łatwo.
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Ko nun i st ^czny dzicnnjkj/.jr^zjw;ski ” Głos Ludu” żarnie szcza dnie 15 grud­
nia rzeEcmy iTsT JeeTnego ze swych ozyEeInTkow, jakoby domagających się u- 
sunięcie religji i wpływów duchowieństwa- z polskich szkół. - w odpowiedzi 
na ten niby list gazeta ogłasza, że w -robotniczych szkołach nic ma już ani 
Boga ani księży i zachęca* do zapisywania do tych szkół dzieci,pisząc a.i.

’* Jednocześnie komunikujeny,że w szkołach prowadzonych; przez Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, lekoj i religji niema.Są to szkoły świeckie, 
do któryęh księża nie mają wstępu.możecie więc towarzyszu unieście wasze 
córki w jednej ze szkół tego towarzystwa,'*/!, G./

jj-dawn£j ludnoścj. Jydowskie jjr. Polsce /olicjalnic 5.115.9oo/ pozosta­
ło' przy życiu po okupacji liitTerow skie j 85.0*69 osób.Repatriowano z Rosji 
ostatnio 157.42o.Obecnie jest więc w Polsce 240.489 Żydów,ok.l prcc.ludn.

J Warszawie na ogólną lt£Z£e__52 tysj^cy. d,zie£i_Lpod danych próbom Pirue­
tu w roku - "28 tysięcy dziecT miało wynik pozytywny,czyli chorowało 
na: gruźlicę, St snow iło to:58,8 ’ procent .7v . 1947 r. procent się obniżył,^dyż 
było już tylko 58 procent chorych dzieci w Warszawie, - Sytuacje wśród 
dorosłych była lepsza,gdyż no 75 tysięcy zbadanych zaledwie 5.160 miało 
zaawonso-waną gruźlicę."- 1945 r, umarło w warszawie no gruźlicę 1.200 osób, 
w 1946 r. - 80C.V 1947. r, sytuacjo nie poprawiła się wcale ‘spowodu br;ku 
łóżek i urządzeń szpitsinych./I, ",/ 
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Sprawy polskie Zagranicą. 
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Pr£zydent R.P.jAugust Zaleski objął protektorat nad komitetem' Zb iórki 
na rzecz kzTe"ci i rmEccTzTcży polskiej w ■ Niemczech.Kómit et wydał -gorący 
apel do społeczeństwa emigracyjnego,w żywa jąc do składania ofiar ną dzie­
ci i młodzież, zna jdującą się-w .rozpaczliwe j sytuacji na terenie Niemiec.

J^oki__P£dc rcw£kiego^....rc na do Polski^ale^do Polskijvolnej. - ./imie­
niu Kongresu roToniT TTnc rykansltTeJ, prc*zes Karol RozmoreE skierowali do 
Prezydenta Trumana pismo protestacyjne przeciwko usiłow/iniom. przeniesie­
nia zwłok największego Polaka ostatnich czLśów,do Kra ju.Czytamy tam m.i.: 

zakusach komunistów dopatrujemy się podstępu.Ani marionetkowi, 
władcy dzisiejszej Polski,ani ich pryncypałowie no Kremlu nie mają żad­
nych uczciwych zon if rów uczdze-nia wielkiego Paderewskiego, ukochanego przez 
wszystkich szczerych demokratów na całym swienie.Uwzględnienie ich żejo- 
nia pomogłoby tylko władcom warszawy i Moskwy do stworzenia- fałszywych 
pozorów że Polska dzisiejsze jest wolna1nicpodlćgła i demokratyczna. -

Zwłoki Paderewskiego winny kiedyś wrócić do Polski,ale do Polski n - 
prawdę wolnej i demokratycznej - takiej Polski,dl? której On żył, a nie 
do Polski rządzone j przez rgeńtów obcego moc.-.rstwa .Uwielbi: ny zarówno 
przez Polaków jak i Amerykanów,p; derewski,gdyby dżisL j żył,byłby niewąt­
pliwie okrzyczany przez komunistów warszawskiego reżymu jako. reakcjonista

2j-jsli__i_-Cjzyny£ - pod takim tytułem ukazał się w Brukseli pierwszy nu­
mer mTesięcznTka polskiej Robotniczej Kłodzie ży Katolickiej w Belg j i/Riak/ 
Pismo no być przewodnikiem ideologicznym robotniczej młodzieży polskiej, 
przebywającej obecnie w Belgii,Luksemburgu i Holandii. - Tytuł czasopis­
mo odpowiada rzeczywiście jego treści. Czynem jest bezsprzecznie ten pier­
wszy numer pisma,a w treści jego,mocnej i zdecydowanej,b-rdze duże myś­
li. -Toteż z wielkim zadowoleniem notujemy to pożyteczne,czwartc" skolei 
pismo katolickie nr? emigracji i składamy na drogę podjętego trudu życze­
nia *• Szczęść Bcżeł’< - Red. .■ • •
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• ’'Credo1’ Polaka,
~ 4- — 4- = 4- — -r —

•••• Istnieje ” Credo ” Pcloko. ’’Credo” uniwersalistyczne.

• Napisał je jeden z najlepszych synów Polski.’’Król naszych pojęć” - 
jak .go nazywa Mackiewicz!. Cokolw iekby kto myślał o kierunku partyjnym twór­
cy ” Creda” , jakkoIwiekby sądził o słuszności walk politycznych,które pro­
wadził z największymi mężami stanu ..swego czasu, - jednego odmówić mu nie 
może :ducha. miłującego bezinteresownie Polskę., cha rak te ni poświęcajego oso­
bisty nimb wielkości umiłowanej ’’sprawie”.

Cytujemy ułożone przezóń ”Credo”' za■”Myślami nowoczesnego Polaka” 
/wyd.z 19có r. - przyp, red,/', które i dzisiaj niewiele straciły na aktual­
ności. ‘ ’

” J e s t o m‘ P-o 1 a k i e a, to słowo w .głębszym rozumieniu wiele 

znaczy. Jestem nim,nie dlatego tylko, że mówię ,po polsku i że inni,mówią­

cy tym językiem Są mi duchowo bliżsi i bardziej dla mnie zrozumiali, że 

pewne moje interesy łączą mnie z nimi bardziej niż z innymi,ale dlate­

go, że obok sfery moich interesów osobistych znam zbiorowe życie..Narodu, 

którego jestem cząstką, interesy Polski jako' całości, interesy i sprawy 

' najwyższe,dla których należy poświęcić to,czego dla spraw osobistych 

poświęcać nie wolno.

J o s t1 c- m " P o 1 a k i e m,więc należę do .Narodu Polskiego na -całej 

przestrzeni jego istnienia zarówno dziś, jak, i w wiekach ubiegłych i w 

przyszłości,to znaczy,że odczuwam swą ścisłą łączność z całą Polską;

z dzisiejszą,,które cierpi prześladowania,bądź pracuje i. walczy ,bądź , - 

cieszy się. strzępami swobód narodowych,bądź gnuśnieje w bezczynności, 

.bądź w ciemnocie swej nie ma nawet poczucie narodowego istnienia.

2 przeszłą, tą,która przed tysiącleciem dźwigała się dopiero , skupia­

jąc dookoła siebie pozbawione indywidualności politycznej szczepy,z tą 

która potem w ponowie przebytej drogi dziejowej rozpościerała się szero­

ko,groziła sąsiadom swą- potęgą i. kroczyła szybko po- drodze cy -

Fragment powyższy wzięty jest z niezwykle poucza jącej- książki autora 
p.t.”Myśl jest brohi.y ,wy danej w 1947 ro z zasiłku I.Dywizji Pancernej,
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.cywilizacyjnego postępu.Z tą, która później staczała się ku upadkowi, 

i grzęzła, w cywilizacyjnym zasto ja, gola jąc s.obie rozkład sił’narodo- 

wy oh-i zagładę państwa,ź tą,która później bez'skutecznie walczyła o 

wolność i niezawisły byt państwowy; przyszłą wreszcie,bez względu, na 

to,czy zmarnuje ona pracę poprzednich pokoleń,czy wywalczy sobie 

, własne państwo,czy zajmie miejsce w pierwszym szeregu narodów„

Jestem. Polakie in,więc całą rozległą stroną mego ducha, 

żyję byciem Polski,jej potrzebami i dążeniami,jej pragnieniami i as­

piracjami, i pragnę,aby to,co w mym rozumieniu uważam za najwyższy 

wyraz życia,stało się własnością całego Narodu.Wszystko- co polskie 

- jest moje,niczego się wyrzec nie mogę,wolno mi być.dumnym z tego, 

co w Polsce jest wielkie i piękno,ale muszę też przyjąć upokorzenie 

jakie spada na Naród na to,óo w.Nim jest marne,

Jestem Polakie m,to znaczy, że mam obowiązki- polskiejsą 

one tym większe i tym bardziej się do nich poczuwam,im wyższy sta­

nowię typ człowieka. ”•

Analiza tego tekstu jest zbędna. Jego treść jest wyssana z duszy przeista­
czającej się niejako w Polskę i znią się stapiającej w nierozerwalną ca­
łość,Jest zaczerpnięta z samego jej. rdzenia . Jest, prze żyt a . Jest opłacana i 
poświadczana całożyciowym trudem,

Kto znał Dmowskiego^wió. co słowa powyższe znaczą.Kto zgłębił tragizm jego 
zwycięstwa pojmuje wielkość niecofającą się w chwili największej nawet 
ofiary. .

Stąd niesłychana życiowość i bliskość słów i zdań składających się na cało­
kształt " Creda" «.Gdyby nie była naprawdę życiem w ielkóści wy.ra żonym jedynie 
w słowach,nie przemawiałaby echem tylu czynów współczesnego ’młodego poko­
lenia głoszącego uparcie:"My z niego wszyscy" .Gdyby-nie -stanowiła pona.d- 
psrt y jne j , ogólnopo Isk ie j prawdy, nie byłaby" zwyc ięStwem Dmowskiego nad Pił­
sudskim w Ozonie ,organizać'j i -piłsudczyków, Rydzów i Koców ,która, przejęła 
program ideowy nic Piłsudskiego lecz Dmowskiego".„/liackiewicz/e

Wmyslę się,w treść tego creda" . Czy w świetle myśli i prawd zawartych w 
jego tekście ja. naprawdę " jestem'Polakiem" ? Jakie są moje aspiracje? Jak 
ja rozumiem swoje obowiązki Polaka? Jak czuję,a jak czynię Polaka na. co- 
dzien ? _ -:" +
x/Soman ąmowskT ur.w^iHST r.—— um„l stycznia 19259 r»Prcwadził politykę poi, 
którą. uwieńczył podpisany przez niego wspólnie z Paderewskim Traktat Wer­
salski w 1919 r.,dający granice niepodległoj.Polski z dostępem do morza,
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Stosunek jednostki do społeczeństwo jest stosunkiem części do całości. 
Ja,to. znaczy jestestwo moje,jest częścią .Stanowi część wyższej odemnio ca- 
łości.Przcdcwszystkiem całości najbardziej bezspośrednio mnie ogarniającej, 
to jest mojej rodź iny ,Povytórc całości zaliczającej mnie w poczet swych 
członków bardziej pośrednio,bo.drogą poprzez rodzinę,to jest rodzącego mnie 
społeczcństwa, . ‘ :

Ich jestem częścią. Postaram się przekonać samego siebie o prawdzie 
tego określenia. ■ • ■

Mogę to uczynić dwojako;biologicznym dociekaniem i humanistycznym,Za­
równo w pierwszym wypadku jak i w drugim wypłynie mi prawda ta jako pew­
nik opierający się o materiał najbardziej faktyczny i osiągnięty wynika­
niem najbardziej logicznym.

Jestem częścią swego społeczeństwa - przećewszystkiem biologicznie.Spo­
łeczeństwo bowiem rodzi mnie,Ja.zstępuję z dziada pradziada i jestem ze swy­
mi przodkami związany tok jak ogniwo żywe rodzące s ię z żywego ogniwa jed­
nego i tego samego ^nieodwołalnie wspólnego łańcucha. JąkkolWiekbym chcia.ł 
- nie zdołajs wyrwać- się i uwolnić z żelaznych klamr i spięć tego błogosła.- 
wione-go łańcucha. Ja . i oni - związek między mną i nimi - nie sprowadza się 
do postaci dwuch związanych ze sobą kotwic lub dwuch tego samego pociągu 
wagonów sprzężonych'ze sobą li tylko następstwem,Ja . i oni,nasz obopólny 
związek, -.to coś przerastającego naszą jednostkowość ,coś na czym my ura-. 
stamy i co nazywamy rodem lub gatunkiem.Ja i oni - to jakaś nieodgadniona 
tajna osnowa naszego personalnego urastania,jakiś jedyny w swoim rodzaju, 
źródeł jednostkowych pełen, prąd, któ ry nas niesie jak żywego różańca pacioi- 
ki.

1‘ ten związek jest jednokierunkowy i nieodwracalny. Ja się rodzę z ich 
krwi.Ja ,z ” ich” ~ nie oni z no jo j, Stanowimy jeden łańcuch, ale tak przedziw­
nie uwspółrzędniony iż związek między mną a naddziadami, między mną a moim 
rodem i narodem jest jedynie zstępujący,nigdy zaś‘ wstępujący ,B.ię nie ży­
ciem od nich ku mnie,nigdy zaś falą powrotną.Bez ich rództwa nie byłoby 
mnie,bez mego natomiast rództwa oni byliby istnieli.

-Aż tak bardzo jest cm” cząstką” , jestem ” ich” .

G-dy po tym stwierdzeniu przeanalizuję samego siebie humanistycznie, do­
strzegam,że i pod tym względom jestem cząstką własnego społeczeństwa.Że . je­
stem nią nie mniej niż rozpatrywany b iolog icznie, Owę zen możnaby postawić 
twierdzenie,że.im wyższych gatunków jednostką się rodzę tym pełniej i bez- 
apc-lacyjniej odnajduję się ich cząstką,

.Mój język przecież - podstawa całej mej kultury jest z nich.Z rodziców 
moich humanistycznych,Jcst ich dorobkiem.Je st ich wysiłkiem i rództwem hu­
manisty cznym. On i mi przysposobili narzędzie pierwsze wszelkiego-humanizmu. 
A wraz z narzędziem dali mi treść. I .ta. treść jest odmienna w każdym spo­
łeczeństw ie. Społc czeństwa przecież,mimo powszechno-ludzkich obyezai i norm 
postępowania,żyją odmiennie,myślą odmiennie,dążą do odmiennych celów,doko- 
nują^odmicnnych zadań.Tym sposobem■moje uczucie jest cząstką społecznych 
uczuc mego przedewszystkicm narodu,Mo ja myśl cząstką rodzącą się z ich na- 
dewszystko myśli i pię ciotwórstwa. ■ Mo ja wola jest cząstkowym poczynaniem 
ich dziejowych dążeń loh dokonanych cłic«' i zapoczątkowanych przyszłości.

r hakkolw iek . prze, anal izu ję świat swych-wartość i humanistycznych,zawsze o 
Cunę<3dę w nim jak(> pierwiastkowe formy to treści, i wartość i,które mi wsą- 
ezy^o” społeczeństwo”,te .bogactwa,którymi ono mnie kariuiło i w obrębie któ-
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’-ych urastałem. Wszystko co odnoga socjologiczna psycho-analizy mówi o zło­
gach poznania,o tej wiedzy wielkiej i najgłębszej bodaj w'jednostce,uzbie- 

t rrncj przez pokolenia i ciągle w nas żywej,wszystko, co z. głębin^mej świa­
domości i poświadomości wydobywa, na. wierzch analiza w i or zeń, mitów i legend, 
wszystko,co sankcjonuje wprowadzone,a- raczej w Kanonie. współczesnej wiedzy 
odnalezione pojęcie ’’cenzury moralnej” , wszystko to wskazuje, że cały mój

■"świat- human-is tyczny urósł i rozwija się jedynie jako w założeniu swym ’’czy­
stka” i ” części’ humanistyczna ludzkiego społeczeństwa,jako ’’cząstka i część” 
własnego społeczeństwa,

’’Człowiek wielki - pisze w swej mowie na: cześć Szopena wielki mistrz 
tonów Ignacy Paderewski - człow iek choóby na jwiększy, ani nad narodem ,.ani 
poza- narodem- być nie - może. On. jest. z. jego ziarna. jego, cząstką, jego kw iatem, 
jego kłosem,a im większy , urodziwszy,mocnie jszy, tern se rcu narodu bTi’zszy... 
Szopen może nie wie-dział, jakim był wielkim,Ale my wiemy,że on wielki na­
szą wielkością,że on silny naszą siłą,że on piękny naszym pięknem.On nasz, 
o my jego,albowiem w nim się objawią cała, nasza zbiorowa dusza.”

Niezależnie przeto od oceny tak zwanej ’’umowy społecznej”,niezależnie 
od cząstki.prawdy w niej zawartoj,niezależnie od niej i uprzednio do niej 
istnieją więzy,które ze mnie czynią cząstkę całości społecznej.Jedynie na 
ich nierozerwalnym, zrębie, wszystkie ’’umowy” społeczne uia stać i zaistnieć

• Q°gą. - ' : '■/

’’Kiedy ocean oddzielił nas wielki 
Pd matki nasze j, ziemi-rodzioielki, 
Każdy z nas uniósł za góry, za rzeki 
Cząstkę ojczyzny w sercu w świat daleki.

Tą cząstką bracia,to język nasz stary,
- . To miłość kraju, cześć ojców i Wiary,

To łza gorąca, co z oczu wytryska \ 
: .. Na domowego wspomnienia - ogniska^

Jak pielgrzym z puszczy^co niosąc kęs chleba, " ’ 
Ży je nim,ufny wzrok .wznosząc'do nieba, 
Tak my w tułaotwie naszym do tej chwili

: Tą cząstką Polski w każdym sercu - żyli

Ona karmiła nas w tęsknoty głodzie, 
Przez nią my czuli, że tkw imy-w. narodzie, 
W niej my i^pacierz i chrzest mieli dziatek 
I wijatyku śmiertelny, opłatek” .

/M,Konopnicka - Na. jedność tułaczy,/

Zbadam samego siebie i-swój wewnętrzny świat-pod kątem w idzenia,włas­
nego,postawowego nastawienia,jakie w sobie urobiłem w stosunku do zagad­
nień społecznych,

zxJestem częścią mego społeczeństwa,to znaczy,że społeczeństwo jako cc 
łosc ujmuje mnie,cząstkę swoją, niby żelaznymi kleszczami,w których tkwić 
jest moim najpierwszym przykazaniem.Jestem cząstką swego społeczeństwa to 
znaczy,iż wyrwanie się z tych żclaziw,z tych nieustępliwy oh.przewodów wszel­
kiego ujednoetkowlenia w obrębie wszechświata jest wyrwaniem się z jedynego 
życiodajnego łożyska^własnego istnienia, Jestem cząstką swego społeczeństwo, 
to znaczy,iż ogołocić. się z tych noszących mnie'docześnie i wiecznie ol- 
brzymioh kolisk mego społeczno—jednostkowego bytowania,to pozbawić się wła—
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ściwie samych .pcd:.st:c.w . życio, ich t.rzymc jjąćty ch mnie.. niewidzialn*ic,e jednak 
realnie w.ląz-ań. •

Czy w myślach swych po jąłem s-amego ' s ieb ie jako cząstkę swego społe­
czeństwa? Czy fala mych uczuć drzemie i bije we* mnie jako cząstka wielkich 
wód społecznego uczucia wypełniającego dzieje narodu?

Zastanpwię się.nad niezgłębioną prostotą tych dwuch..słów cząstka ca­
łości’-.. ’• Je st em. pcla.kięm to znaczy .... jestem cząstką i., tej całości, 
którą jesthp;o 1- s ka.?” ■ V * ' ' ż ■

;,Czy wg .mnie jeszcze wzbiera bunt na myśl o zasadzie,’która wyraża tę 
prawdę 1? . t. ; * 1 '

+ =

Wiadomości ze ś iata katolickiego„ 
= 4- = + -+ =: + = 4-- + = + - + = 4-

^Wigi.lijne__orędzjie_0j_oa. sw^ odbiło, się głośnym echem w prasie całego 
śwTaTa, szczególnie z$ś-w prasie amerykańskie j,.W orędziu tym czytamy m.ie:

’•Jak ongiś Herod, czyhający na życie Dzieciątka betlejemskiego, ukrywał 
swój zamiar pod maską pobożności,usiłując prostodusznych Mędrców przemie­
nić w bezwiednych szpiegów,tak obecnie :.jego nowocześni naśladowcy używają 
wszelkich sposobów, aby ukryć przed lildzmi swoje prawdziwe zamiary i użyć 
ich jako swoich narzędzi,które ślepo wykonują ich wolę, - Skoro jednak tyl­
ko dorwą się do władzy i poczują silnie w ręku ster rządów,powoli odrzu- 
cają zasłonę i przechodzą kolejno od gnębienia ludzkiej godności i wolno­
ści do zduszenie wszelkiej zdrowej i niezależnej działalności religijnej, 
....Nasze stanowisko pomiędzy dwoma przeciwnymi obozami wolne jest cd 
wszelkich uprzedzeń,od wszelkiego stawiania jednego narodu nad drugi,jed­
nego bloku państwa,nad drugi,tak jak równień dalekie jest od wszelkich wy­
ra chow ań do cz e sny ch o Byś z Chryst u sem_JLub p r ze ciw_ Chry s t us o w i£O _t o_w s zy s tkoI

Cześć więc tym,którzy .w "Każdym narodzie,nię ucTiyTa*ją się"od żadnej 
ofiary i od żadnego trudu.„..Niech Się spodziewa ją. .że już bliska jest chwi­
la,w której - jak my ufamy i o co prosimy w Naszych-modłach - Król Pokoju 
udzieli zwycięstwa tym,bo z czystą intencją i orężem pokoju walczą o Jego 
sprawę... .Do was. wszystkich, umiłowani synowie i córki, mówimy: We sza godzi­
na nade szła! . . t. .>1 dniach walki wasze miejsce jest w pierwszym szeregu,na 
froncie bitwy .Bo jaz liwym^i^ukrywa jącym__s ię_ni.e_w_iele_b raku j e , aby Lstali__sj-ę 
dezerterami i Idrajcami,’*' ' v t.

nola^polityczne w Jmeryoe uwaśb ją, że orędzie papieskie udziela pełne­
go poparcia amerykańskiej polityce zagranicznej.

£. Chjlnach północny^hnw których komuniści opanowali już przy, wydatnej 
pomocy z zewnątrz liczne" prowincje - trwają prześladowania anty religijne. 
Wielu duchownych i mis jonarzy musiało* ratować swe życie ucieczką. w. Peki­
nie schroniło się 6 b i skupów, 300 księży i przeszło 500 zakonnic z półn.: 
prowincji.W okolicach Pekinu około 60 zakładów misjonarzy katolickich wp.a- 
dło już w ręce komunistów i uległ® zupełnemu ograbieniu. - W pewnej miej­
scowości komuniści pochwycili dwie zakonnice i 4 świeckich katolików i .za­
żądali pub licznego .wy rzeczenia się przez nich wiary Gdy ci odmów il i, zosta­
li przywiązani do drewnianego pala,który następnie był ciągniony przez ga­
lopujące muły,dopóki ofiary tego okrutnego barbarzyństwa nie wyzionęły du­
cha. - Kierownik "Zgromadź, Słowa Bożego po przybyciu z Chin do Ne Yorku, oś­
wiadczył przedstawicielom prasy,że jeżeli Ameryka nie okaże szybkiej i sku­
tecznej pomocy,to ten wielki kraj będzie stracony dla demokracji i cywili­
zacji chrześcijańskiej,Pząd narodowy nie będzie wstanie powstrzymać pocho-
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„komunistów. — -

V££'\_j)od__względęm v^znan. - Stony Zjednoczone liczą obecnie około 144 
milTony ■ludnos’cT.KaKoTikow "jest wśród nich 24 miliony,baptystów,którzy po­
siadają 25 sekty, jest 14 milionów, metody stów .8 milionów, inny ćh sekt/któ- 
rych.jest ogółem 265/oroz wyznań chrześcijańskich i niechrześcijańskich

. je’st 15 'milionów . Pesztu, a. w ięc ponad 80 milionów, to-„bezwy znani owcy, którzy 
nic śą'członkami żadnego kościoła c.zy związku religijnego. '

£ usuniecie nauki Tćłig ilv n.a__.;£gr2c ch mimo gwałtownej pro-
• peg’andy, dało wynik negaTywny .Tm zni'C s Leniem nauEi“religii" głosowhł' je dynie 

nieznaczny procent wyborców .Podkreślić nolęzy,że węgierska partia komuni­
styczna' nie wzywała, swych wyborców,by głosowali za zniesieniem-religii; ■-

_^£t£l£C£ £3_c£eichP£tfX8nentu £s’£°£GC7'£k£egJo. - Przewodniczącym' senatu 
w Szwajcarii został wybrany znany adwokat i działacz katolicki Dr.Al.lten, 

- zaś przewodnicz. izby reprezentantów “również" adw . i dział.kat'.Dr. J.hscher.

 "'iadpmoś-ci polskie' z terenu szwedzkiego. : i ° ;
= + = + =■ +. = + .+ - + = + ='+=: + =: + = - . - 1 •

_Jorządek nabożeństw polskich w parafii Norrkóping: 18/1. w Jónkóping. 
o godz.Tl. ;T9/I. .- w omalands faberg; 2t/T-.- — we VrTgstad; 25/1* - w Vet- 
landzio; 25/1.-w malillc Sanatorium. . f :

parafii. Halsjaigborg odprawiać będzie nabożeństwa pilskie o.raz'-.spra- 
v.ov.ac duszpasterstwo ko.Kapelan Bronisław ’Szymański/który z dniem 1/1.48. 
przenieś iony został z Cskarstróm -dc Halsingberga , zdr.es jego :Halsingborg 
liunkevagen - 'katolska kyrkan; - t clef on: 21-322-. Porządek nabożeństw jest

. następu jący : 18/1., o godz.11. - "W Hogans'ś ; 18/1. o godz..14,w Nyrang; 
25/1. o. godz.10. - w .Be rstorp/' 2o/l. o godz.14. - w Billosholm.

-v parafii Oskarstrpm porządek nabożeństw .katolickich jest następujący: 
5' HĆLKsTa.T- Tl~l~25>/T.~o godz. 18i.;w . G-enbvad - 18/1. o godz,11.;w•Stróm- 
snasbruk - 18/1. o godz,.’18.; w Kżlkółiberg — 25/1, 0 „godz.10. j w ^Vorb'erg 
- 25/1. o godz. 14 . ;..-w ■ .Lia - 25/1. o-godz. 18.:' w Oskarstróm - w' dniach 18 
i 25/1. o godz,10,oO. ■ ■

~Vv2;h£e]£ h-^żc^ńs,!//., zawarli-w kościele' k£toli.ckim pp.: Józefa magrerek 
i ^ranciszek SEa.rbTnskT;HoTd PogTna moTm*""i STsnidłFw^hdzurek;maria Then 
i Jan Zakierski* Janina Maciejewska i. Howard Go.oiryd'-Johnsen i-ś' kajeł* 
i ndward Huszczo, .- nowożeńcom redakcja'1 skłnhc-;staropolskie ’l SzczęŚó.-Bcże! ” 

e£ę_i_O£hrzc,cni__Z£st c li:Bo-żenm Janina ^leksżnurą Lasoka-/Jerzy.
k; s z a r cT na so Ta; -L n d r z e j Jozef Janko idl: .1 -1 Lź b- i e -t a Ha r i f: J c.hk p w ia k/ b liznię- 
tc/;J/n Bryk Król; Zy gmąnt” Jan Kub ik; Jytfe Ba rb ara; Johnsen; Barb ara., źoiia 
Jabłońska ;P.oman KoszołknąJón Wojciech G-rdcjp-ot; - - ą " .. "" ■/£ /'-■

Umarli sp. :Lnna Pucińska z Vrigstad; Jan Lryk Królzż liorrkóping; Ircpa- 
■^ybrk z Orebro; Józef Soweczko z Jónkóping. - Niech spoczywają, w pokoju* 
w ic-cznym!

£c j,n£ł_3_H°Ś£ioł£. Kari£cki£go w Krokow ie^na stronie tytułowej niniej­
szego numeru ’’ Knoku^Sj csT reprodukcją ourazu P. St achiew iesa. - vV głębi ob-- 
r~zu widać kopułę małego kościółka św .';o jcicch .,połoźonego tuż przy Sukien­
nic: oh.Legenda mow i, że kościół św ."ao j c ie cha postawiony został no miejscu 
prastarej świątyni pogańskiej. - Odnośnie hejnału istnieje! legenda', źe w 
czasie jednego -z najazdów . t ata.rskich,,tręba.cz zab it y został przez Tatarów

chwili grania przez siebie hejnału z wieży mariackiej,Stąd też w tonach 
jest nokłe przerwanie melodii.- tej właśnie chwili strażnik miał paść ugo­
dzoną? śmiertelnie. - ; :
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- W silny. Z jazd S-.P.K. oddział -Szwecja. '■v
'• = + = + = + = + — 4- 4- = 4- -== 4- = 4*

W dn,27 grudnia 1947 r. odbył s ię w Lalmó Walny Z jazd Stow.Pol.Komb. 
przy udziale 80. uczestników delegate v/Kół i zaproszonych, gości. - Obrady 
Zjazdu poprzedziło uroczyste nabożeństwo .w kościele katolickim-z kazaniem 
ks.kapelana Chmielewskiego. — Ha sali obrad po zagajeniu Zjazdu przez p. 
Banasikowskiego,odśpiewano hymn narodowy.Przewodniczył Zjazdów i.mgr*B0Ku­
rowski. - W przemówieniach powitalnych jako pierwszy zabrał głos p.iuin.^ 
Sokolnicki - prezes Pady Uchodźstwa Polskiego w Szwec ji, który m. i.wzywał 

. do jednoczenia wysiłku społecznego polskiego uchodzctwa_w „ Szwec ji. - ped. 
T.Norwid - Nowacki wygłosił interesujący odczyt" o "sprawie i polityce ^pol. 
w dzisiejszym położeniu międzynarodowym i perspektywach na przyszłość, 
W. toku obrad udzielono, .absolutorium Komitetowi Organizacyjnemu SPK. ^chwa­
lono -statut Oddziału i dokonano wyboru nowych władz na rok 1948o

W skład Pady Oddziału weszli-gen.Przyjałkowski - jako prezes,kmdr. 
Zebrowski — jako wiceprezes, Jenuszkiew icz — sekretarz,orazjako członko­

wi ie pp :Banasikowski, Kurowski, Czerw iński, J .Koba, Holik, Nat kańska ,Bort-mie- 
Vv icz Bla jer, Krzy żanow ski, Z .Kowalczyk, 8okulska', 1 damczyk. Jako 'zastępcy PP . 
Korczyński.Bispińg.Biot row-ski Zawdzki,Wasilewski. ę- ■

Pada sko'le i wyłoniła Za rz.ąd,_0d działu z siedzibą w Halmo,pod przewod­
nictwem'p.Baria sików sk lego; - L ’ * ‘ .

W skład Sądu Kole żeńskie£0_weszli pp :T .Norwid - Nowacki,Korczyński 
i J. Jeż-ie rska. , " / '

■ Do Komisji Pewiz. weszli pp. :Domachowski .v it old, Paszkot i Lrieraczo 
j'aKo'^de'le'ga'cT UdUziału na- Zjazd SPK, Wybrani zostali pp.B.Kurówski 

■ i T, Norwid - Nowacki. . '• . . z • ‘
; - Zjazd zlecił wybranej Padzie cały- szereg wniosków do załatwienia m.i. 

w sprawie zorganizowania kasy pożyczkowej oraz ujednolicenia polskiego 
życia organizacyjnego w Szwecji.Ponadto Zjazd pow.żiął uchwałę uznającą 
Padę Uchodzctwa Polskiego, jako organ naczelny Polonii w ^Szwecji.

Zjo-zd cechowała, atmęs.fera dużej ideowo.ści i kole:żeńs-twa.wypowiadano 
się m.i.przeciw tendencjom uprzywilejowywania pewnych ugrupowań. oraz za 
skierowaniem działalności SPK. w dziedzinę samopomocowe—koleżeńską i szko­
lenia zawodowe go, przy zużywaniu minimum środkow na ^cele_ konsumpcyjne.

Wyrazem ideowym Zjazdu jest uchwalona na- zakończenie rezolucja,tro­
ści następującej:Walny Zjazd Stowarzyszenia Polskich Kombatantów Oddz.w 
Szwec j i: ; ‘ . ■

I.Stwierdza swoje przywiązanie i:.wierność dla "Kośćioł.a£Pzymsko—Kato- 
: Tic’k’ie^o, ja’ko ćTuchowego PrzewoćTńika w walcu /^wlaTła i

TamizolennosTSi^’i'lila'asTwa,wiUząe^w^LTim gwaranta j. obrońcę‘p.raw^w o 1- 
noscT leHnosTkT 1 ’społeczenśTw .Nadio sTwlerd’zalze :Tzenłe Kos—- 
cill “"EntollcŻi~*w 1'ol‘Nce' - ■jes’t"“u*Uerzc’n'i£m. w. moralne j£d"stTaW*y ipytjl_ 
1 ’kultury Narolu~pol^klego7 " —

II,Używa uchodzctwo polskie do zespolenia.- całego twórcze.go .wysiłku w 
walce o niepodległość Państwa i oałość granic Pzeczypospolitej ze 
Lwowem i Wilnem, na wschodzie i granicą .Odry i Nissy na zachodzie 
w oparcia, o Pząd Pzeczypospolitej w Londynie z Prezydentem Augustem 
Zaleskim na czele,jako prawowitej Władzy polskiej.Ze swej strony 
.przyrzeka temu Pządowi sważ wierność i oddanie.

III.Wyraża głęboł.i podziw- i wdzięczność dla. Polonii amerykańskiej spowo- 
du jej wytrwżałe.j--działalności na rzecz ńiepodległo-ści Polski oraz 
niesienia niezbędnej i cenionej w Kraju pomocy materialnej.

IWWyraża łączność duchową z kolegami pozostałam! w Kraju,śle Im sło- 
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vc otuchy i życzenia, iżby nieskalaną czystość idei kombatpnckich- 
z./cho1, a li dla przyszłej pracy w wolnej "Rzeczypospolitej.

V.Nic-j zapomina , śe ty siące- polskich bomba tantów - - żołnierski trud dla 
- Ojczyzny-zaprowadź ił na zsyłkę w głąb Posji i do więzienąślc Im 

słowa pokrzepienia‘i nadziei że trud ten zaprowadzi ich do wolnej 
nej ■Rzeczypospolite j.Zapewnia ich nadto,że Kombatanci polscy wobec 
opinii świata nie przestaną piętnować stosowania przez Sowiety me­
tod gwałtu i świadomego wyniszczania rdzenia ideowego-narodu pol- 

. .śkiego. -

Yl.Wyrażo łączność duchową z innymi oddziałami kombatanckimi na emi­
gracji i śle In braterskie pozdrowienia .Po zd raw io również Władze 
Centralne S.P.K. w Londynie, życząc Im powodzenia w powziętym, tru­
dzie.- .

VII .Apeluje do Władz uchodźctwa na wszystkich szczeblach organizacyj­
nych o zwrócenie szczególnej "uwagi na działalność rozkładową ob- 

. cyoh agentów; w. szeregach polskiego uchodzctwa i wzywa Je do strze­
żenia czystości ideowej.

VIII .Wszystkim polskim organizacjom społecznym i politycznym na uchodź- 
-ot>wie -z którymi wiążc nas wspólny los i idea walki o wolną lolskę 
śle braterskie pozdrowienia.

’’ = + = 4- = + .= - ■ ■
= + =:* =

" prowadzenie'-Biskupa - Nominate Ansgara Nelsona. 
= + = + = + = + = + = + = += 4-=+ = + = +

Stockholmie, jak poda je ” Hcmmet och HeIgedometi”,odbyła się uroczys­
tość przyjęcia nowego biskupa - nominate Ansgara Nelsona,koadiutora- ks, 
•biskupa KucIlera.Ks.Biskup Ansgar Nelson przyjechał ze Stanów Zjednoczonych, 
gdzie ostatnio zanim został mianowany biskupem,piastował godność przeora 
w klasztorze benedyktynów .Przy jęcie jego odbyło" się .w„.wypełnione j po brze­
gi, ośv. ietlone j rzęsiście -i1 przystrojonej sali. Domu Konert owe go w Stockhol- 
mic. - -Wśród prze mów ień, szczególnie wzruszające było przemówienie * lektora. 
Hugo Ge r ring a. Złożył1 on Biskupowi - Nominałowi,hołd imieniem szwedzkich, 
katolików i wyraził głęboką radość ż tego, że poraź pierwszy od czasów re­
formacji, zasiada na tronie biskupia w Szwecji akandynawćzyk /biskup Nel­
son jest bowiem duńczykiem z pochodzenia/.Dla nawróconych zaś na katoli­
cyzm Szwedów jest również radosną okoliczność,iż Ks.Biskup Nelson jest. . 
również konwertytą.;Sam nawróeony , zna- dobrze rozterki i walki wewnętrzne, 
jakie konwertyci przechodzą. - Pod koniec, uroczy stp-ś.cŁ.przemów ił "także Ks. 
Biskup Nelson i dziękując za powitalne. słowa, i życzenia,nakreślił w bar­
wny sposób swoje życic. - Otóż jako 20 letni młodzieniec przybył .z-Danji 
do Ameryki.lam przez. stud ia. swoje nad .historią sztuki wszedł w kontakt z 
Kościołem'Katolickim i pod wpływem "sztuki przeszedł następnie z protestan­
tyzmu na katolicy zm.ąstąpił do1 zakonu benedyktynów, stud ia swoje uzupełnił 
w Szkocji,po’ezym otrzymał święcenia kapłańskie w. Ameryce. - -lam -na-stano­
wisku przeora klasztoru benedyktynów zastała go nominacja na biskupa.•;

£r£G£y£^£ £G5.r£rLi€_-S£i£só_^£^£ £ołaą_^£^£^£Vv w Lund *

-połączone z”opłatkiem” odbyło się przy udziale 65 uczestników dnia 28 gru­
dnia 194 7 r. w sali zebrań 0.0.Dominikanów .Na program złożyły -się-n. i., in­
scenizacja stajenki bet lc jemskie j p .t .’"Bctlecm w Kolendzie polskiej” , dzie­
lenie się opłatkiem,wspólne śpiewy przy herbatce i gwiazdor dla dzieci.-i-



_łą szczególnie okolicznością dla? uroczystości koła byli goście ze Stock- 
holmu, Gotcb-o-rga, Va-st'cras' .i Malmo,z Min JŚokolnickim, pre zesem Rady Uchodzc- 
twa Pol.wą Szwecji -na-cżelo.-Dzielenie się opłatkiem-w serdeczny eh*słowach 
zagaił ks.kapelan Chmielewski, duszpasterz polski w płd .‘Szwecji.Przemów icli 
takżepp:k"in.S.okolhicki, I.Norw id-Nowacki i d.r,L .Hinicrski. - itVieczor wi­
gilijny delegacja Koła o'dw'-icdziła-.'wszystkich chorych Polaków w miejscowych 
szpitalach' i rzanióśła im wraz. z opłatkiem paczuszki wigilijne.

- '
'r; i.c c,z orni ca-^t an Gic zna Kbł a ko laków w- _Lund_odbędzic się dnia 24 bm.w godz. 

■od- 18"- ,21.w sali DolketsHus,przy uT.KiTiansgatan 13. - Czysty dochód z 
wieczoru przeznacza sięc‘Kasę "Pożyczkową Koła, ;

■ k«v_i42^k Polaków w Kalnp, odbył w„ ii -święto Bożego Narodzenia swoje do­
roczne* walne 'zeHronTeTNo żGbroniu wybrano- nowy "zarząd* z dr. Kokocińskim. na 
czele.Po. zebraniu odbyła się uroczystość gwiazdkowa i zabawa taneczna.

,£zy.^L^tkom i Przyj_a£iołom^"-Znaku"^którzy przesłali redakcji'"'z-okaz ji 
świąt i, Nowego "Roku życzenia - skTrcfamy serdeczno podziękowanie. - Szczc— 
golnie miłe nąm-.były- życzenia od chorych' rodaków, w sanatoriach,skąd m. i. 
otrzymaliśmy słowa następujące serdecznie ’dziękuję za numer świąteczny 
z opłotkiem,było to jakby pozdrowienie z Ojczyzny wśród, zihnej i olfcćj 
sali szpitalnej.Z pow .3 żanien.. .Maria Nyc s jukhuset. avG.L/s ,4. tialcboda *." 
■Również i nasi, przy-jabicle-/ śzv.e.d:zcy. ucieszyli się opłatkiem, jak to n;i. 
wskazuje n^st,.list:"Undent eckncde her i-dag erhallit Lder tidning och mod 
denna'aven "opłatek",vilket gjorde min fru myckęt glad och vilja vi fram- 
fora va'rt tack och en onskan om god helg for Jder tidning sent ónsken att 
det nye aret ma bliv ■ lyckligare for “alit Polcns .folk. - God -Jul och :'ctt 
nytt ar, Sven o.Helena ind ,Bjorkvik 22/13.47." - Redakcja-"Kn^ ku^.

Nowa keij^żka_Jgdrze ją Giertycha p.t."Pół wieku polskiej polityki"/uwa- 
gi o polityce Dmowskiego T o poTiTyce polskie j "'lat 1919 - 1939 i 1939 - 
1947/ukazała się w Zachodnich Niemczeęh i jest dc. nabycia w redakcji "Zn." 

Vv cenie_9 kr. - ^ozdział końcowy nosi tyt uł"..Perspektywy' i.zadan,ia przysz­
łości”.’*7 dodatku: wy darzenia aktualne.. ' "

•. .Dc^naby.cia^wvredakajJ. " Znaku,łsą ponadto na st .ks iążki: 1//olenty Kcjdań-" 
m/i ” ’^ołyskT T poKęga” sTr, 1^*9. ora z t. Il.p .tPolska-kwitnąca ĘzTcoliT""- 
str.219, - Cena-'Obydwu‘\tomów 5 kr. - 2/Naśładowanie Chrystusa - lomaszo’ 
a Leapis,w oprawie str.741, cena 4 kr. "3/KocTlTt cw.niK ~’u± . Ks7B“r ty now s ki 
1. J., etr.416-vy oprawie - cena ;..3, 50 <kr. 4/kój niedzielny nszalik - wyd. 
amerykańskie , str."3o2 . - ceną 2,50 kr. '

— Zzcoz ^ohocy Dziecku Polskiemu wpłacili w redakcji "Zn"
PP. .
v . h.fl^sce, życzeń św i^t ocznych-: - Helena Miklaszewska - 5kr.,Zofid Le­
siewicz - ,4 kr./wazTraTerz^Latuszak - 5 kr.' 1

w -miejśce zycz£n_i_pre:zentu imieninowego^dla dh.łim.ldama sokolskiego 
- Harcerki 1 Harcerze z Drużyny im .Troi. Jadwigi z Halne złożyły 17 kr7

w Pod zj-ękowan iu ńw nto,n iepu^K. Pf.lund - 10; kr.; k."K. - 10‘//.

ionadtr wpłać il i^pp. ’ Drown leżak w".-- 10 kr. ^Barbara Rohloff - dkr.rKoło 
i-olakow y, Jonkoping ośrodek Stensholm - 24,50- kr.,‘Koło Polaków w Lund - 
44 nr. ;lht.Holik'. - 10 kr. i wzywa p«Z.Lesiewicz: Czesł&w -Listwoń ’- 1Ó kr. 
i wzywa p. inż.Bielaka z Yasteras .- ‘

Pamiętaj o opłaceniu prenumeraty "Znaku"! - .wszystkim,ktorzy zalegaj.; 
_s__BZeH.lSeZ?i£l_z£ biegły - w.str_zymamy^wy_syłkę pisma z dniem L/zII.46. 
_'zrunki prenumeraty ""Znaku".:- aTTonament wynosi miesięcznie T KrT — — — 
'■'ydawca : DrihcTrirman Józef a armfelt /adres redakcji: Lund - Angga.tan -6 c.






